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Jako autorzy unius operis w ystępują na razie architekci: Hans Frohlich  
z Opawy, twórca klasztoru św. W incentego w e W rocławiu (1682), Franciszek  
Michał Scheerhofer, który projektował ratusz legnicki (od 1737), w reszcie naj­
późniejszy, k lasycyzujący Gottlieb Daene, który w raz z K arolem  D an;elem  
K uhlein w zniósł fasadę w ieżow ą cysterskiego kościoła w  Trzebnicy (1780-85). 
N a tych uzupełnieniach zam ykam y tę nieco przydługą, jednak może pożyteczną  
listę  artystów  śląskiego baroku.

N ajciekaw szym  rozdziałem om awianej książki są końcow e U w agi Ogólne, 
w  których autor daje próbę syntezy sztuki na Śląsku, rzutując ją na tło ogólno­
europejskie i om awiając obiektyw nie problem polskości tej sztuki, który na­
rzuca się spontanicznie czytelnikow i polskiem u. Sw ym i zrównoważonym i zda­
niam i autor daje dużą w  tej mierze satysfakcję i zmusza czytelnika, aby często 
w racał do kart książki.

Wielki trud autora nie znalazł n iestety  należytego odpow iednika w  szacie ze­
w nętrznej, ustępującej zupełnie w yraźnie publikacjom  zagranicznym , zabytkom  
sztuki poświęconym . Istniejące archiwa fotograficzne m ogły upoważnić do przy­
jem niejszego rodzaju i układu ilustracyjnego. W ierzymy, że przy w znow ieniu  
w ydaw nictw a w yrów na się zew nętrzne niedom agania.

G w ido C h m a rzyń sk i

P. V. Glob: S t u d i e r  o v e r  d e n  
j y s k e  e n k e l t g r a v s k u l t u r .  Ko» 
benhavn, 1945. Str. 282 +  1 nlb +  XIV  
(łącznie ze streszczeniem  w  jęz. fran­
cuskim  oraz 117 ryc. w  tekście.

W roku 1945 ukazała się w  Kopen­
hadze książka P. V. Globa, duńskiego  
prehistoryka, pod tytułem  „Studia 
nad kulturą grobów jednostkow ych w  
Jutland:i“. Praca Globa jest konty­
nuacją badań Madsena, Sophusa M ul­
lera i Blinkenberga, których przedr 
miot stanow i kultura ludności z koń­
ca m łodszej epoki kam iennej, okre­
ślanej krótko m ianem  „sznurowców", 
gdyż hołdow ała zw yczajow i odciska­
nia sznura w  mokrej glin ie naczyń  
przed ich w ypalaniem , celem  ich ozdo­
by. Jej dialekt w  Jutlandii stanowi 
kultura grobów jednostkowych. A na­
liza różnych w ytw orów  kulturowych  
tej ludności w  Danii, jak rozmaite 
formy kurhanów, bogaty szereg ty ­
pologiczny kam iennych czekanów  
bojowych, sztyletów , buław  i innych  
narzędzi kam iennych oraz różnorod­
nych ozdAb i ceramiki, um ożliw iła  
autorowi w ykazanie w pływ ów  ościen­

nych, jakim  podlegała ta ludność w  
Jutlandii, oraz snucie refleksyj na te­
mat etnogenezy Europy1). Trzeba przy­
znać, że Glob operuje ogromnym , 
wzorowo usystem atyzow anym  m a­
teriałem . Wnioski sw oje popiera sze­
regiem  niezw ykle precyzyjnych w y­
kresów  i diagram ów, w przągłszy m ate-

’) P rzy czytaniu P. V. Globa trzeba m ieć  
w  pam ięci to, co o zagadnieniu etnogenezy  
Europy napisał św ieżo Tretiakow (a przed 
nim Marr) w  książce „W ostocznosławian- 
sk ije plem iena" (Moskwa 1948). W edług 
Tretiakowa w zajem ne w ykluczanie sią róż­
nych poglądów, dotyczących kultury ce­
ramiki sznurowej i kultury łużyckiel n ie­
zbyt korzystnie św iadczy o prehistorykach  
zachodnio-europejskich, dowodząc słabości 
ich  koncepcji etnologicznej. Można się jed ­
nak dopatryw ać — jego zdaniem — dale­
k ich przodków Słow ian w  przedstaw icie­
lach kultury sznurow ej 1 łużyckiej. Obiek- 
tyw niejszym  jest naw et w edług niego zda­
nie tych, którzy kulturę łużycką przypi­
sują Słowianom  lub Celtom, aniżeli tych, 
którzy w Trakach lub Illirach, czy nawet 
w  Germanach widzą jej n o sic ie li.' Kultura 
zaś ceram iki sznurow ej jest — zdaniem  
Tretiakowa — naturalnym  przeobrażeniem  
się starszych ludów  rolniczych. Obecne 
ukształtow anie stosunków  etnicznych Eu­
ropy zaś jest owocem  nie epoki brązowej, 
lecz czasów znacznie późniejszych i n ie  
w ynikło w  ten sposób, w  jaki usiłuje- 
przedstawić indóeuropejska teoria (to jest 
nie drogą podziału, lecz konsolidacji).
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m atyczną ścisłość krzywych, osi rzę­
dnych i współrzędnych procentowych  
ujęć w  całokształt argum entacji na­
ukowej. U nas czołowy nasz antro­
polog, Jan Czekanowski, apelow ał od 
dawna o zastosowanie metod staty­
stycznych do prehistorii.

W spraw ie pochodzenia i początków  
kultury grobów jednostkow ych w  Jut­
landii znaczenie decydujące mają Cze­
kany bojow e i pucharki. Analiza n aj­
starszych czekanów  typu A (1—3), asy,- 
m etrycznych w  osi poziomej i pionor— 
w ej, i pucharków  typu A wykazała  
istn ienie jak najściślejszej łączności 
m iędzy starszą kulturą grobów je ­
dnostkowych w  Jutlandii a starszą, 
saśko-turyńską grupą kultury cera­
m iki sznurowej. U w zględniw szy nadto 
niezmierną rzadkość amfor sasko-tu- 
ryńskich w  Jutlandii w  przeciw ień­
stw ie do m nóstwa, jakie w ystępuje na 
ich teren ie m acierzystym , Glob 
stwierdza, że nie ma absolutnie pod­
staw, by w yw odzić ludność kultury  
grobów jednostkow ych z północy. 
A utochtoniczną ludnością Jutlandii 
jest lud grobów m egalitycznych, z 
którym  kontaktują się „sznurowcy", 
przybysze z południa dopiero w  m łod­
szym  okresie grobów w  calcu, podr- 
legając w pływ om  tychże tubylców. 
Zjawisko to koliduje w yraźnie z kon­
cepcją Aberga, dowodząc słuszności 
hipotezy Sophusa M ullera o im igracji 
ludności kultury grobów jednostko­
w ych z południa. Przybyła ludność 
uzurpuje sobie przyw ilej użytkow ania  
przy pogrzebie gotow ych grobów m e­
galitycznych, należących do autochto­
nicznej ludności. Św iadczy to o nad­
rzędnej pozycji przybyszów  - „sznu- 
rowców" w  stosunku do podległych  
im tubylców.

A naliza w yposażenia grobowego 
inform uje o w pływ ach na kulturę 
grobów jednostkow ych w  Jutlandii, 
idących od pobratym ców  z konty­
nentu (z północno-zachodnich N iem iec, 
Meklemburgii, Hanoweru), poza tym

od odrębnej ludności protounietyckiej 
ze środkowej Europy, a naw et od ko­
czow ników  z Półwyspu Iberyjskiego! 
(Kultura pucharów dzw onowatych  
oddziałuje w ięc  na pow stanie niższych  
i szerszych pucharków jutlandzkich).

K ultura ceram iki sznurowej słynie  
w  Polsce z doskonałej obróbki krze­
m ienia. Zastanawia w ięc  n ieoczeki­
w ana degeneracja techniki krzem ie- 
niarskiej u ludności kultury jutlandz­
kich grobów jednostkowych, będąca 
w yraźnym  kontrastem  w  stosunku do 
w ysokiej k lasy w  obróbce krzem ie­
nia, jaką się odznacza rodzima kul­
tura grobów  m egalitycznych. Zasko­
czeni też jesteśm y w yraźnym  brakiem  
tak typow ych dla „sznurowców“ gro­
d k ó w  sercow atych w  Jutlandii. Inter­
pretując ten brak Glob przypuszcza, 
że ludność ta w  pochodzie ku Jut­
landii nie znała w cale łuku. Jest to 
u koczow ników  istotnie coś w yjątko­
w ego.

Subtelna obserwacja rytuału po­
grzebow ego dostarczyła Globowi 
szczegółów  socjologicznej natury. A u­
tor dowodzi ówczesnej równości oby­
dwu płci i  w ierzy, że społeczeństw o  
jutlandzkiej kultury grobów jedno­
stkow ych cechow ała monogamia.

Glob stwierdza, że w  poszczegól­
nych grupach lokalnych kultury ce­
ram iki sznurowej w ystępuje —  mimo 
w yraźnych od ręb n ości,—  identyczna, 
najstarsza ceram ika i te same, naj­
starsze czekany bojowe, świadczące o 
w spólnym  początku tych  grup kultu­
row ych w  jednej praojczyźnie. Jedni 
uczeni szukają tej prakolebki w  Tu­
ryngii, czemu ma stać na przeszko­
dzie brak pow iązań  kulturow ych z 
mezdliitycznymi i epipaleolitycznym i 
kulturam i Europy środkowej. Inni 
dopatrują się jej na w schodzie) np. 
Childe, Borkowsky, Wahle, Sulim irski2) 
i in.), na stepach czarnomorskich.

!) Sulim irski zapewnia, że  językoznaw ­
stw o i etnologia nie sprzeciwiają się przy­
jęciu  w schodniej kolebki. Ludność kultury
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Glob, przyjm ując także w schodnią  
prakolebkę ludności kultury ceramiki 
sznurowej, szkicuje trasę gigantycz­
nej ekspansji, jaką m iała w yw ołać  
katastrofalna susza na stepach kir­
giskich. Część plem ion w yw ędrow ała  
na północ, tworząc w  R osji środkowej 
grupę fatianow ską a w  Finlandii po­
łudniowo-zachodniej i  w  Szw ecji 
grupę toporków czółenkowatych. In­
ne plem iona w yruszyły bardziej na 
północny zachód, opanowując w ybrze­
że Bałtyku (grupa rzucew ska i nad- 
odrzańsk^), Europę środkową (grupa 
złocka i sasko-turyńska);, północnot- 
zachodnie N iem cy i Jutlandię (kultu­
ra grobów jednostkowych). Nieco, 
później grupa sasko-turyńska odegra­
ła w  Europie środkowej decydującą, 
chociaż n ie  zasadniczą rolę, ekspan­
dując w e w szystkich kierunkach. Na 
genezę kultury grobów jednostkowych  
w  Jutlandii w płynął napór ludności 
kultury pucharów dzw onowatych na 
mieslzkańców północno -  zachodnich  
N iem iec i  terenów  nadodrzańskich, 
których skłonił do ekspansji na północ.

Etym ologiczna analiza językoznaw ­
cy Brandensteina, na którego pow o­
łuje się Glob, lokalizuje praojczyznę 
Indoeuropejczyków na górskich, pół­
nocno-zachodnich stepach kirgiskich.

ceram iki sznurowej utożsam iano do tej 
pory z Pralndoeuropejczykam l. Nomadzi 
ci bowiem  odznaczali się znacznym tem pe­
ram entem  i wybitną ruchliwością, a po­
nadto osw oiw szy konia rozporządzali zna­
kom itym  środkiem lokom ocji, który um oż­
liw i! im opanowanie w  krótkim  czasie  
znacznych obszarów Europy (jednakże nie  
całej Europy: byl to w łaśnie słaby punkt 
tej hipotezy). Oni to m ieli w neolicie do­
konać indoeuropeizacji Europy, przyczy­
n iw szy się do ujednolicenia oblicza etnicz­
nego kontynentu przez rozpowszechnienie 
jednego języka. W sercu Europy brak jaT 
kichkolw iek  śladów pobytu ludności 
w schodniej (irańskiej) grupy indoeuropej- 
skiej. D latego nie można tu um ieszczać — 
zdaniem Sulim irskiego — praojczyzny  
w szystkich Indoeuropejczyków, gdyż z niej 
w yszła także i ta grupa wschodnia. Ośrod­
kiem  zachodniej, europejskiej grupy lu ­
dów indoeuropejskich mają być według  
Sulim irskiego środkowo-europejslkie kur­
hany z ceramiką sznurową. W kurhanach 
zaś ukraińskich widzi ten autor jeden z 
odłam ów  wschodniej, irańskiej ich grupy.

10 Przegląd Zachodni

Zdanie Globa, utożsam iającego Pra- 
indoeuropejczyków w yłącznie tylko ze 
„sznurowcam i“, podległo dziś już mo­
dyfikacji. H ensel3) przem awia za 
w łączeniem  w  obręb Praindoeuropej- 
czyków  także kultury ceramiki w stę­
gowej jako południowej ich  grupy. 
Podobnie w ypow iadali się też tacy  
badacze, jak A berg, N ehring, Kiihn  
i Jażdżewski.

Praca P. V. Globa jest niew ątpliw ie  
cenną pozycją literatury prehistorycz­
nej, a ze w zględu na zastosowanie  
w  niej now ych dróg badawczych za­
sługuje ze w szech miar na poznanie.

W łodzim erz S za fra ń sk i

M e d d e l a n d e n  f r a n  L u n d s  
U n i v e r s i t e t s  H i s t o r i s k a  M u -  
s e u m  pod redakcją H olgera A rbm ana . 
Lund 1948, str. 272. Prace: H. A rbm an:  
L e s  e p e e s  d u  t o m b e a u  d e  C h i l -  
d e r i c  (str. 1— 41), B. S tje rn q u is t:  
A S c a n i a n  g r a v e  f i n d  f r o m  t h e  
V e n d e l  T i m e  (str. 42—53), R. B lo m -  
ąuist: E a r l y  m e d i e v a l  b la c k *  
e a r t h e n w a r e  i n  L u n d  (str. 54—  
80), M. M agnusson: E in  f r u h m i t t e l -  
a l t e r l i c h e r  F i s c h p l a t z  i n  d e r  
N a h e  v o n  K i v i k  (str. 81—94), M. 
P eterson: S t . J o r g e n  i A h u s  (str. 
95—161).

Z w ym ienionych w yżej prac czytel­
nika polskiego szczególnie m uszą za­
interesow ać rozprawki H. Arbmana  
oraz R. B lom ąuista. W yborny znaw ca  
okresu wczesnodziej ow ego prof. H. 
Arbman w  pracy sw ej zajm uje się 
zagadnieniem  pochodzenia w yrobów  
znalezionych w  1653 roku w  m. Tour- 
nai w  grobie C hilderyka I. B ogate  
w yposażenie tego grobu w cielone zo­
stało w  roku 1665 do zbiorów króla  
francuskiego L udw ika XIV. W roku  
1831 przedm ioty te zostały w ykradzio-

!) W. H e n s e l :  W stęp do studiów  nad 
osadnictw em  W ielkopolski w czesnohisto- 
rycznej. Poznań 1948, str. 21, odsył. 7 1 str. 
28.
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